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ŁÓDŹ, SUBOTA 29 LISTOPADA 1924 r. 


Opiata pocztowa uiszczodą ryczai ed ike 


` 


RES 


ILUSTROWANY. 


Cztery wielkie wiece włókniarzy. 


Trzeci dzień strejku ma przebieg spokojny. — Widzew 
i Niciarnia pracują. — Przemysłowcy odmawiają podwyżki. 


Pochód nie odbedzie sie. 


ROK il. | 


Trzeci dzień strejsu ma zasadniczo |stalić, czy żądanie 23 proc. rzeczywiście |tej z przedstawicielami związków robotní 


Przedstawiciele robotników oświaa 


przebieg podobny do drugiego. 
powiedzieć, iż naogół ogarnął więcej ta- 


Można |odpowiada rozmiarom wzrostu drożyzny. |czych — mówił komisarz Janiszewski — | czyli, iż mówcy nie będą poig'szać spraw 


nie poruszano wogóle sprawy odbycia pe| politycznych í wezwą robotników do ro 


bryk, a nawet w zakładach zjędnoczo-| KOMISARZ RZADU JANISZEWSKI |chodu. Oczywiście iż w tych warunkach | zejścia się, Dolożą wszelkich starań by 


bezrobocie jest większe, aniżeli było jesz | nia na or>y' «du — pytaliśmy, 
cze wczoraj, Jednak naogół Scheibler praj — ! „żej konierencji odby- 
cuje w poważnych rozmiarach, F . IE z TOE 
Pozatem trudno jest ustalić rozmiary 
sterjku , zwłaszcza, iż zazwyczaj w soboięj 
wiele iabryk jest nieczynnych. 


Po WIDZEW PRACUJE, 


Zarówno w Widzewskiej manufakturze | 
fakoteż w Niciarni praca jest utrzymana 
w dotychczasowych rozmiarach, 

Wszelkie usiłowania ze strony komite 
tu strejkowego, zmierzające do nakłonie- 
nia tamtejszych robotników, by porzucili 
pracę, dotychczas nie wydały żadnych re 
zultatów, 


OKRĘGOWY INSP, PRACY INŻ, WOJT 


nych Scheiblera i Grohmana częściowe| — Czy wia””" mie udzieliły zezwole- | 


KIEWICZ, 
Jakie stanowisko zajmuje obecnie p. 
(nsjektor _ pytaliśmy. 


Wczorajsza ma interwencja nie wy 
dała żadnych rezultatów gdyż wielki zwią 
zek kategorycznie odmawia udzielenia 
jakiejkolwiek podwyżki, Twierdzi, iż pod 
wyższenie towarów nawet o 2 proc, zam- 
knie im zbyt. 

— Co zamierza pan w dalszym ciągy |llus... f 
uczynić — pytaliśmy, legjonu cudzoziemskiego, 

— Dalsza moja taktyka uzależniona | W Marokko. 
fest od instrukcji, jakie otrzymam z mi- 
nisterstwa pracy, 

— Czy uważa p, inspektor, iż kompro 
mis jest do osiągnięcia? 

— Niewątpliwie, mówił p. inspektor 
Wojtkiewicz, zwłaszcza, iż należałoby u- 


do. małej 
POSZĄC zrlin, 28 listopada, 
E i Specialna służba telegraficzna „£apressu” 


„Vossische Zeitung* w depeszy swe 
$| go warszawskiego korespondenta stwier 
FR | dza, że choć oficjalnie zdementowano 
Ka | wiadomości zagraniczne o przystąpieniu 


Dziś 
gwiżdże 


i Paryż, 28 listopada, 
Specjalna służba telegraliczna „£apresta” 


„Czerwony 
Kos“. 


A Pisma lewicowe omawiając sytuację 
WA | finansową Francji stwierdzają, iż udzie- 
Ga |lenie przez Morgana Francji 100 miljono 
sg | wego kredytu jest wielkim zwycięstwem 
SS | rządu Herriota, gdyż Morgan w swoim 


Wiedeń, 28 listopada. 


Leg' on cudzoziemski w Marokko. 


ja nasza przedstawia transport rannych żołnierzy] isce 

którzy biorą udział w walkach 

w medaljonie — pułkownik Franko dowódca 
tego legionu. 


a O i w a 


Niemcy o polityce polskiej w stosunku 


Konflikt między senatem i parlamentem 
francuskim. 


BANK POLSKO-WĘGIERSKI W BUDAPESZCIE. 


„Acht Uhr Blatt” donosi z Budapesz-|wawcze około stworzenia banku polsko- 
tu, że tamtejsza izba handlowa polsko-|węgierskiego w Budapeszcie, i 


nie mogło być mowy o udzieleniu zezwo-| nie usiłowano formować pochodu į za- 
lenia, skoro nie zwracano się o to do| niechano jakichkolwiek demonstracji, 
władz, 


— Czy są wydene specjalne rozkazy 
| — Policja będzie dysponowana sto- 
'mywnie do potrzeb, jakie staną się aktual 
"e — odpowiedział kom, Janiszewski, 
kończąc z nami rozmowę, 

DZISIEJSZE WIECE, 

Dziś o godzinie 3-ej po poł. odbędą sią 
na czterech rynkach ‚a mianowicie na 
Góraym, Wodnym, Bałuckim i Zielonym 
cztery olbrzymie wiece, na których z ra- 
mienia zw, klasowego przemawiać będą 
sp. Ziemba, Łatkowski (Górny Rynek), 
pp. Walczak, Piotrowski (Wodny Rynek), 
vp, Danielewicz, Kubiak (Bałucki Rynek) 
pp, Krzynowek Cichocki (Zielony Rynek) 
*rzedstawiciele związku „Praca í Chrze 
ścijańskiego oraz posłowie, 

Po przemówieniach i uchwaleniu re- 
relucji wiece zostana rozwiązane i ro- 
' głnicy będą wezwani do spokojnego ro- 
zejścia się, 


ke 

W chwili gdy numer oddajemy pod 
prasę na rynkach tych poczęły się gro. 
madzić tłumy robotników, wobec czego 
zostaną wcześniej rozpoczęte. 
GROŻBA ZAOSTRZENIA STREJKU. 

Jak się dowiadujemy w razie nieosiąg 
nięcia porozumienia w ciągu dnia dzisiej 
szego, komisja strejlkowa związku klaso 
wego postawiła na poniedziałkowem ze 
braniu delegatów włókniarzy wniosek o 
zaostrzenie strejku: wycoianie stróży, 


kotlarzy itd, 
[PERENE 


Jutro ukaże się Ę 


Nr. 9 


ententy. 


Polski do małej ententy to jednak nie u 
lega żadnej wątpliwości, że pewne koła 
polityczne w Polsce starają się zbliżyć 
Polskę do małej ententy, aby uniknąć izo 
lacji Polski, co powstać może w razie od 
rzucenia prołokułu genewskiego przez |$ 
Anglję. A 


czasie odmówił Poincaremu udzielenia | 38 
pożyczki, Pe 

Obecnie powstał, jednak konflikt mię | 5 
dzy parlamentem i senatem w sprawie | $$ 
kontroli nad zużyciem tej pożyczki, gdyż | $ 
senat żąda oddania całej pożyczki do dy | >. 
spozycji, Banku Francji, na co parlament | #8 
się zgodzić nie chce, LA. JES 


II(RANY" 
Zdjęcia łódzkie, ] 


krajowe 
i światowe. 


ie, 
A 
=P 


| a 
(EH 


węgierska rozpoczęła pracę przygoto- 


Str. 2. 


Nowy -gabinet 
austrjacki. 


Głównym zadaniem nowe- 
go ministra spraw zagra- 
nicznych dr. Matai będzie 
dążenie do „umiędzynaro- 
dowienia* polityki 
austrjackiej, 
Wiedeń, w listopadzie. 

Nowy gabinet austrjacki, który do- 
piero przed kilkoma dniami rozpoczął 
swe urzędowanie, już może się poszczy- 
cić pięknym sukcesem; jest nim fakt, że 
mimo ustąpienia dra Seipla kurs korony 
austrjackiej na targach zagranicznych 
mie doznał żadnej zmiany, 

Na pozór rzecz drobnej wagi, ale 
fesli się zważy, że zaułanie zagranicy do 
waluty mustrjackiej w znacznej mierze 
było właściwie zaułaniem do energii i 
zdolności politycznych twórcy dzieła sa 
nacyjnego dra Seipla, to trudno zaprze- 
czyć, że utrzymanie korony austrjackiej 
na dotychczasowwm poziomie należy u- 
ważać za pierwszy sukces owego TZĄ- 
du — 

A to tembardziej, że przebieg ostat- 
niego przesilenia, pilnie śledzony zagra- 
nicą, istotnie wywołał w pewnych ko- 
łach lekkie zaniepokojenie już choćby 
dlatego, że żaden wierzyciel nie jest z 
tego zadowolony, jeśli jego dłużnik zby- 
tnio zajmuje się polityką, 

Nowy gabinet jest wykładnikiem ten- 
dencji federalistycznych, ale wobec przy 
łączenia się wszechniemców do więk- 
szości chrześcijańsko - społecznej 1 wy- 


delegowania dwóch zastępców wszech- | ge 


niemieckich do rządu, zobowiązał się wy 
eliminować wszelkie momenty politycz- 
ue z reformy administracyjnej, która po- 
iączona jest z akcją sanacyjną, Czyli in- 
nemi słowy: starły się ze sobą dwa prą- 
dy,  centralistyczny į federalistyczny, 
zwyciężył federalistyczny, ale najsilniej- 
szą okazała się ostatecznie sławna au- 
strjacka „Gemfitlichkeit", która rozstrzy 
dnęła, że wszystko zostaje po staremu. 

Mianowanie starostów i wszystkich 
innych urzędników politycznych nadal 
pozostaje zastrzeżone władzom central- 
nym, tak, że nie zachodzi obawa, by 
władze krajowe rozszerzyły swą kompe- 
tencję kosztem państwa. Natomiast mo- 
žna się spodziewać, że w sprawie roz- 
działa opłat i podatków przyjdzie nare- 
szcie do kompromisu między rządem a 
miastem Wiedniem (Wiedeń jest w myśl 
konstytucji austrjackiem „krajem“. 

Z wielką sympatją powitano zagrani- 
cą, szczególnie we Francji nowego mini- 
stra spraw zagranicznych dra Henryka 
Mataję, który jako członek Unji między 
parlamentarnej znanym i cenionym jest 
w międzynarodowych kołach politycz- 
nych. 

Należy on do rzędu owych polityków 
którzy jako główne zadanie współcze- 
snej dyplomaci uważają w pierwszym 
rzędzie odbudowę gospodarczą Europy 
I przywrócenie normalnych stosunków e 
konomicznych między - poszczególnemi 
państwami. 


„EXPRESS WIECZORNY? l 


gn odziedziczył teke minisięrjalną po m j 


Karjera dyplomatyczna Chamberlainów. 


Pan Austen Chamberlain jest teraz 
angielskim ministrem spraw zagranicz- 
nych. Miał 32 lat, gdy poraz pierwszy 
należał do rządu od 1895 r. do 1900 jako 
lord admiralicji. Jeszcze za życia ojca, 
bo w 1903 r, a więc w ozterdziestym 
roku życia został kanclerzem skarbu. — 
Zrobił tedy i robi świetną karjerę parla- 
mentarno-polityczną, 

Nic dziwnego! Pan Austen Chamber- 
lain miał ojca, słynnego Józefa Chamber- 
leina, który takiego ojca nie posiadał i 
musiał sam o własnych siłach wszystko 
sobie zdobywać, majątek, mandat i sta- 
mowisko ministra. 


Młodość i działalność Józe- 
fa Chamberlaina w Bir- 
minghamie. 


acy, w ciągu pierwszych dwu lat po- 
Boki w lbie mi Chambataliwe t 
twierał ust, lecz badał stosunki poli- 
tyczne, obserwował ludzi, uczył się, — 
Dzięki temu w trzecim roku odrazu wy- 
sunął się na ozoło stronnictwa i zwrócił 
na siebie uwagę całej izby. 

Już w 1880 r, objął tekę handłu 4 pia- 
stował ją do 1885 r. Od lutego do kwiet- 
nia 1886 był prezydentem urzędu samo- 
rządowego. 

I wtedy doszło do największego prze- 
łomu w kw a ced a RE 
cześnie pamiętnego arzenia w 
dziejach polityki angielskiej: Chamberla- 
in nie zgadza się z projektem home 
rnle'u dla Irlandji, opracowanym przez 
Gladstone'a, wypowiedział posłuszeń- 
stwo staremu wodzowi i na ozele znacz- 
nego zastępu posłów porzucił stronni- 
ctwo liberalne, A ponieważ uczynił to 


rozpowszechnionemu mniema |w imię utrzymania jedności („union'') 


Wbrew 
niu Józef Chamberlain był Araki 
londyńczykiem (ur. 8 lipca 1836 r.). 
piero jako kilkunastoletniego chłopca 
poslano „Józia” („Joe') do krewnych, 
mieszkających w Birmingham i posiada- 
tam labryczkę przyborów szewc- 


Wielkiej Brytanji, przeto Chamberlain i 
jego przyjaciele nazwali się unionistami. 
Początkowo hołdowali oni jeszcze 
programowi radykalnemu, potem atoli 
ołączyli się z konserwatystami, a że to 
było w parę lat śmierci Disraelego, 
sam należał do Hberiłów, za- 


Koło 1850 r. Birmingham byto typo- zał hoy stronnictwem konserwa- 


wem miastem 
znaczy brudnem, ciasnem, niehygjenicz- 
nem, Już wtedy stolica oda meta- 
lowego w całej Europie, — obok Man- 
chesteru największe miasto przemysło- 
we w Europie było poprostu mordownią 
dia licznych rzesz robotniczych. 

„Józio" wstąpił do fabryki  krewnia- 
ków, był bardzo pilny, okazywał dużo 
zmysłu go i organizacyjnego, 
lecz równocześnie pracował dalej wie- 
czorami nad swojem wykształceniem, — 


Int aty go sprawy społeczne, a prze 
nteresow: Leni 


na i 
zd gad. 
i nie , © założe: 

ogrodów ł skwerów, o wznoszenie hygie- 
nicznych domów (eta 

Ta jego działalność ia go popu- 
larnym w całej Angli. Uważano za rzecz 
naturalną, że Birmingham wybrał go swo 
im burmistrzem w tatach 1874—1876, 


Józet Chamberlain w Izbie 
Gmin. 

dako „czerwony” burmistrz Birming- 

hamu Chamberlain w 1876 r. uzyskał 

mandat do izby gmin. pra AS a 

strzowstwo, przeniósł się do a! Aa 

ą o 


„skrajne lewe skrzydło” 
stronnictwa liberalnego, remu WÓW- 
metodycznie 


czas przewodził G e. 
Gruntowny, umiejący 
pracować ł cierp na owoce 


fabrycznem angielskiem, to|tywnem, zmodernizowali je, wprowadzili 


nowe metody agitacyjne, stworzyli tanią 

i popularną prasę codzienną, pomagając 

eo założenia „Daily Mail” i innych dzien 
ów. 


Chamberlainowie 
i Gladstone. 


No końca życia Gladstone nie R, 


przebaczyć Chamberlainowi jego zdra- 
dy, jak mówił głośno, 

A przecież, a przecież raz jeden sen- 
tyment i wspomnienia wspólnej przesz- 
łości wzięły górę nad gnięwem „starego 


wieTkiego wieka”, Było to po „mo- 
„lwie dziewiczej” dzisiejszego ministra 


spraw o Asy p. Austena Cham- 


berlaina. Wnet potem przemawiał Glad- 
stone i wplótł do swego ówienia 
kilka słów uznania dla młodego parlamen 


tarzysty oraz wiązankę wspomnień na 
temat debiutu „Józia“ w izbie gmin pod 
jego, Gladstona, przewodnictwem. 

Świadkowie naoczni stwierdzili, że 
na twarzy Chamberlaina ojca odmalowa- 
oy wtedy wielkie w mecie, waj = 
nych zazwyczaj ocza gotało 
minai Dz... 

W gabinecie konserwatywnym Salt- 
sburego od czerwca 1895 r. Józef Cham- 
berlain jako minister kolonji był głów- 
nym wodzem obozu imperialistycznego i 
zwolennikiem energicznego postępowa- 
nia Anglii w Afryce. Za jego sprawą wy- 
buchła na jesieni 1899 r. wojna an 
boerska. 

„Dopiero we wrześniu 1903 r. ustąpił 

z poc Potrzebował wypoczynku i 
grał już swoją rolę czną. Na 
arenie ministerjalnej się jego syn... 


Doradza polityczny dla lorda 
Allenby'ego. 


Jest to dowód umiarkowania Anglji wobec Egiptu. 


Rząd angielski postanowił dodać ge- 
nerałowi Alleby'emu w Egipcie politycz 
nego doradcę, 

Tym doradcą politycznym został zna 
ny dyplomata angielski p, Henderson, 


Znawca ti wielbicie! kultury francu- | który był przez pewien czas angielskim 


| Obecnie otrzymał on rangę pełnomocne 
| go ministra į posła nadzwyczajnego, 

Dodanie generałowi Allenby'emu po 

litycznego doradcy uchodzi w sierach ton 


wych wskazówek i haseł wobec czego 
twierdzą o nim, że ma „orjentację fran- 
ceska”. Nie znaczy to jednak, by nie miał 
zrozumienia dla potrzeb i dażności in- 
nych państw i narodów. 

To też wolna się spodziewać, że głó- | polityki małego państewka pozostające- 
wnym jego dążeniem będzie przyczynić | go pod kontrolą rady Ligi narodów. Na- 
się do „umiędzynarodowienia” zagrani- | leży też zauważyć, że dr. Mataja, > 


skiej zawsze chętnie w Paryżu szukał no Charge - d'affaires w m 


cznej polityki austrjackiej, t, zn. że po-| kilkakrotnie bawił w Polsce, jest naszym 

lityka jego zechce unikać poddawania| szczerym przyjacielem ; bezwątpienia 

się jednostronnym wpływom poszczegól- | zechce swym uczuciom dać wyraz pra- 

nych mocarstw, ktyczny przez zacieśnienie stosunku z 
Będzie też prawdenodobnie pod pe- | Polska. 

wnymi względami aXY.ywniejszą od do- Na razie główną troską nowego ga- 

tychczasoweł. o He oczywiście wogóle | binetu będzie kwestja bezrobocia, która 


h 


wskutek ogóln 


dyńskich za dowód, że rząd angielski nie 
ma zamiaru zaprowadzać w Egipcie rzą 
dów wyłącznie wojskowych. Przeciwnie 
rząd angielski jest gotów utrzymywać z 
rządem egipskim regularne stosunki po- 
lityczne w razie, jeśli politycy egipscy 
zajmą wobec Anglji postawę rozsądną i 
umiarkowaną, 

Jest to dowód umiarkowania Anglii 
wobec Egiptu, 


DJA ZEW r 


ej stagnacji gospodarczej 
z każdym dniem staje się bardziej pieką- 
E NE ; 

A idzie głównie o bezrobocie sprole- 
taryzowanej inteligencji, która znajduje 
się w stokroć gorszych warunkach, niż 
proletarjat robotniczy. 

Wskutek przesilenia finansowego i 
giełdowego znalazły się na bruku całe 
zastępy urzędników bankowych i prze- 


Fermenty w rosyjskiej partll 
komunistycznej. 


Trocki i Kamieniew 
w opozycji przeciw 
Zinowjewowi. 


W czasie ostatnich rozłamów w rosyj 
skiej partjj komunistycznej wyjoniły się 
dwie silne grupy opozycyjne, skierowane 
przeciwko partji Zinowjewa i Stalina. Kie 
rownikiem jednej grupy jest Trocki, dru 
giej — Kamieniew. Twierdzą oni, że sta 
nowisko agresywne względem kapitaliz 
mu krajów zagranicznych, przyjęte przez 
komunizm międzynarodowy może dopro 
wadzić do ataku ze strony europejskich 
„bourgeois", popartego przez Stany Zje 
dnoczone, wynikiem czego byłby zupełny 
upadek bolszewizmu. 

W celu uratowania sytuacji grupa 
Trockiego wypracowała plan zupełnej re 
organizacji rządu sowietów, według któ 
rego Rykow lub Krasin będzie mianowa 
ny prezydentem sowieckich komisarzy 
ludowych, Trocki lub Litwinow komisa 
rzem do spraw zagranicznych, Woroszy 
łow lub Trocki komisarzem do spraw wc 
jennych i prezydentem rewolucyjnej tas ` 
dy wojskowej, wreszcie Rykow lub Ora 
djantkidze prezydentem najwyższej rad 
ekonomicznej. Pewna ilość bezpartyj= 
mych finansowych lub technicznych eks 
pertów, którzy pracowali z bolszewika- 
mi w okresie kilku ostatnich lat, otrzyma 
również udział w gabinecie. 

Liczba członków centralnego komite 
tu wykonawczego będzie podwojona w 
tym celu, aby bezpartyjni rolnicy, robot 


r'gy i inteligencja mogli być reprezentos 


ni. Partje mienszewickie i rewolucyj- 
no - socjalistyczne zostaną prawie za- 
twierdzone į utworzenie „opozycji so- 
wieckiej" będzie im dozwolone, 

Prasa sowiecka straci swój charaktet 
urzędowy i prywatne wydąwanie czaso- 
pism codziennych i perjodycznych będzie 
dopuszczone pod warunkiem, że zajmą 
lojalne stanowisko względem rządu, Tro 
cki proponuje stopniową przemianę rzą- 
du sowietów na koalicję socjalistyczną z 
włączeniem do gabinetu mienszewików i 
innych socjalistów nie-bolszewickich, 

Przy zmianie ustawy o monopolu na 
handel zagraniczny, Trocki ma zamiar 
przyznać niektóre koncesje osobom pry 
watnym lub stowarzyszeniom spółdziel- 
czym, zwalniając je tym sposobem od 
kontroli partjj komunistycznej, Trocki o- 
znajmia również, że udzieli zupełnej wol 
ności wyboru wsi, z tym warunkiem, że 
usłyszy prawdziwy głos chłopów, 

Program grupy Kamieniewa jest mnie 
liberalny i demokratyczny niż Trockiego 
Kamieniew przedewszystkiem pragnałby 
usunąć swoich wrogów osobistych, jak 
Cziczerina, Sokolnikowa j Dzierżyńskie 


go. 

W skład jego gabinetu wchodziłyby 
Rakowski (komisarz do handlu zagranicz 
nego), Miekhonoszym na miejsce Trockie 
go i Rykow lub sam Kamieniew jako pre 
zydent sowietów. 

Kamieniew w swoim programie nie za 
mierza przyjąć mienszewików lub socja 
listów - rewolucjonistów. do sowieckiej 
machiny rządowej, zgodzi się najwyżej na 
udzielenie elementom bezpartyjnym 30 
proc, wybitnych miejsc, w administracji. 
Nie gwarantuje żadnej wolności prasy. 
Wogóle polityka  partjj komunistycznej 
nie ulegnie żadnej zmianie i dyktalura 
proletarjatu, jak dotychczas, pozostanie 
w ręku sowietów. 

Grupa Trockiego cieszy się większem 
powodzeniem, lecz plan Kamieniewa tt- 
ważany jest jako mający więcej podstaw 
realnych. 

Niewątpliwem jest, że wpływ Stalina 
zmniejszył się znacznie, a złożyły się na 
to liczne błędy popełnione w czasiz ostat 


nich kilku lat przez komunizm międzyna 
rodowy i nietaktowne postępowanie Zi» 
nowjewa. 


a OSTYTENEO TEPEE I TY PTA 
żna chwilowo znaleźć zajęcia, 
Niewiadomo czy nowy gabinet ma już 
jakieś konkretne w tej sprawie plany, a- 
le to pewna, że problem ten nie da się 
rozwiązać przez dorażne środki zarad. 
cze, zapomogi, i t. p., lecz że trzeba bę- 
dzie obmyśleć jakąś akcję zasadniczą 
i zająć się równocześnie * energicznem 
zwalczaniem drożyzny, której dalszy 
wzrost musiałby w końcu doprowadzić 


mysłowych, dla których w kraju nie mo-| do nowej ery inflacyjnej, 


j „ESPRESS WIECZORNY", 


10.000 fontów szterlingów za rozwód 


otrzymał pan Robinson 


od księcia indyjskiego, szalejącego z miłości 
za jego żoną. 


Historja największego w ciągu ostatnich lat szantażu 
4 i oszustwa. 


Przed trybunałem londyńskim rozegra 
się w tych dniach niezwykle ciekawa 
a zarazem skandaliczna sprawa o szan- 
taż i oszustwa. 

W grę wchodzą: mąż, żona, książe in 
dyjski raz trzech szamtażystów, z któ- 
rych jeden był adjutantem księcia, `- 

Sata prawe acz > tych dniach 
przed przedstawicielami sądu najwyższe- 
po w Londynie słynny adwokat lord Hals 

ury, 

Klijent jego Kazoe Robinson jest fi- 


gurą tajemniczą. Jako młody chłopak wy 
emigrował wraz z rodzicami swymi z Lon 
dynu do. Australii, gdzie prowadził nie- 
spokojny żywot. Szczęście nie zawsze 
mu dopisywało, Pewnego razuudało mu 
6ię wygrać w karty 3,000 funtów szter- 
in $ów. 

Wyjechał więc z powrotem do Lon- 
dynu i został boolkmacherem, 

Powodziło mu się świetnie i w roku 
1908 ożenił się, Młodziutką śliczną mał- 
Łonkę wprowadził do swego przepięknie 
urządzonego mieszkania, gdzie dziewięć 
osób służby czekało na rozkazy swej pa- 
mi. Lecz niestety karta szczęścia się od- 
wróciła ; Robinson pewnego poranku 
nalazi się bez grosza i — bez żony. 

Pani Robinson nie lubiła biedy. Wy- 
prowadziwszy się od męża, pędziła bar- 
dzo wesołe życie, Malżonkowie widywali 
się jednak i gdy w roku 1916 pani Robin- 
Bon odziedziczyła po dziadkach fabrykę 
chemikalji, ofiarowała w niej miejsce mę 
kowi wraz z przyzwojtem wynagrodze- 
niem. I znów zakwiłia miłość, 

" Mąż w niczem jej nie przeszkadzał, 
bawiła się więc i stroiła, zmieniając ciąg- 
le „opiekunów”, Małżonkowie wyjechali 
razem na jasny brzeg ale zamieszkali każ 
de w innym hotelu, Tam pani Robinson 
została kochanka niejakiego Newtona — 
ekończonego szubrawca. 

Równocześnie z Newtonem pozyskał 
jej względy książe indyjski, którego naz- 
wisko adwokat dyskretnie przemiłczał, 
Pani Robinson dzięki hojnemu opiekuno 
wi zaczęła wieść niesłychanie z Ow- 
ne życie 20-letni książe ubóstwiał wprost 
swoją 32-letnią kochankę, zasypywał ją 
więc klejnotamni i pieniędzmi, 

Newton zwęszył dla siebie doskonały 
interes, wybrał się więc do Robinsona i 
wbijając go w ambicję, nakłonił do zażą- 
dania rozwodu. Jdnocześnie wziął od nie 
go plenipctencję dla swego przyjaciela 
adwokata, również nołorycznego oszusta 
Hobbsa, Z plenipotencją, opatrzoną pod- 
pisem Robinsona, udali się obaj do adju- 
Brorsan I 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
a == 

Lecz ukoronowaniem całej działal- 
nosci Rasputina byta jego podróż do Ber- 
lima. O tem, co tam robił, można sądzić 
zaledwie z urywków korespondencji, — 
Powód wyjazdu jego (wraz z księciem 
Meklemburskim zresztą) był następują- 
cy. Przedewszysikiem w Berlinie dawno 
fuż chciano porozumieć się osobiście 
z Rasputinem. Nie wszystko dsło się bo- 
wiem omówić listownie: parostały rze- 
czy, którym tylko osobista rozmowa na- 
dawała właściwy charakter. 

Warto zanotować rozmowę, jaka się 
odhyła przed wyjazdem między Raspt- 
tinem a ks. Meklemburskim. 

— Słuchaj no, książę, złe mam prze- 
czucia., Jesh mnie tu mia zakatrupii, to 
nic dziwnego, bo wciąż się erwendaią do 
koła mnie szpiki.. Ale kto przeszkodzi 
taki okręcik, którym mamy jechać w pe- 
wietrze wysadzić?,, Chociaż... raz kozie 
kmierć,, Ale przedliem rozmowę z tobą 


tanta księcia, w którym przeczuli bratnią 
duszę, na naradę. 

W kilka dni później zameldowali księ 
ciu wizytę pana Newton — znanego mu 
przez panią Robinson, Przyszedł on o- 
strzec księcia przed grożącym mu skan- 
dalem, pokazał mu  plenipotencję zaz- 
drosnego męża, który groził awanturą i 
„przed miczem się nie cofnie”, 

Silnie podrażniony książe, widząc, że 
i jego adjutant przyznaje rację Newtono- 
wi, zaproponował mężowi odszkodowa- 
nie w sumie 150,000 funtów szterlingów. 
Wieczorem tego samego dnia, zgłosili się 
już razem adwokat Hobbs i Newton po 
częk, oświadczając zgodę Robinsona na 
zatuszowanie sprawy, 

Zirybówany tem wszystkiem potentat 
indyjski opuścił swą kochankę i powrócił 
do Londynu, — Wszystko szłoby dalej 
WIEN trybem, gdyby nie adjutant księ 
c 


Niezadowolony widocznie z podziału 
udał się on do Robinsona i opowiedział 
mu historję czeku na 150000 funtów szter 
linśów, o której Robinson zupełnie nie 
wiedział, Okazało się wówczas, jak banki 
angielskie działają lekkomyślnie. 

Bankierowi księcia Appletonowi zo- 
stał przedstawiony przez Newtona auten 
tyczny czek księcia z fałszywym i 
sem Robinsona, skopjowanym z plenipo 
tencji. Bankier posłał ten list do Midlan 
Banku, jednego z największych w Londy- 
nie, w którym zaznacza, że załącza auten 
tyczny podpis C. Robinsona t poleca o- 
tworzyć mu kredyt do wysokości 150,000 
funtów szterlingów. Nie do wiary, a jed- 
nak prawdziwe — Midland Bank, nie zna 
jąc klijenta, otworzył mu conto. 

W kilka dni potem zgłosił się spólnik 
Newtona — Hobbs z podrobionym cze- 
kiem i zainkasował całą sumę 150,000 
funtów szterlingów. Pieniądze te zosta 
wysłane do jednego z banków paryskie 
już na nazwisko obu wspólników, W Pa- 
ryżu w tym samym-banku miał również 
otwarte conto i adjutant księcia — któ- 
remu Hobbs przekazał tylko 1600 funtów 

Robinson „uświadomżony” przez zac- 
nego adjutanta oskarżył Midland Bank i 
zażądał zwrotu 150,000 funtów, wyda- 
nych niesłusznie przez bank za słałszowa 
nym podpisem. 

Bank broni się twierdząc, że wpadł w 
sidła szajki oszustów, do których, jak mó 
wi, należy również w tym wypadku, po- 
krzywdzony Robinson, Sensacyjny ten 
proce; wzbudził w Loadynie wyjątkowe 
zainteresowanie. 


muszę mieć.. Czekaj, tylko wódkę 
wezme.. . 

A więc. jedno wiedzieć muszę... Przed 
śmiercią... Czy wy, jenteligencja „eta 
samaja"... czy wy przed nami, chamami, 
czegoś nie ukrywacie?,. Czy wiecie do- 
kładnie, że jest Bóg,., 

— Wierzymy, że tak... 

— Ale ja tobie nie wierze.. Tak to 
jakoś mówisz, aby zbyć... 


— Nie, dlaczego?., Mówię to, co 
myślę i mam wrażenie, że każdy czło- 
wiek z mojej sfery powiedziałby ci to 
Samo... 

— No, a widzisz, naprzykłaci, czerwo- 
ni, nagadałem ja się z nimi o tem dużo 
na Svberji.. mówią, że niema Boga... 
No, a pytam się ja ich, a skąd świat się 
stworzył, A oni na to, że tam jakieś 
sopie lodowe czy coś najpierw były... 
À sople, pytam się, skad? A oni na fo 
z kurzu, takiego, co w powietrzu lata... 
A kurz skąd? Nie wiedzą — koniec roz- 
mowy... Więc i oni nie wiedzą... Więc 
stworzyl ktoś tem kurz czy nie? I jest 
tam Ktoś w niebie, czy niema?., A jeśli 
jest, to dla czego każdy inaczej mówi: 
jedni — Trójca Św., drudzy — Mahomet, 
a ot żydy do sekôw się modig.. 

== Co wy wygadujecie, ojcze Grigo- 
rij?.. — roześmiał się książę — do ja- 


Nowy prezydent 


Str. B. 


policji paryskiej 


rozpoczął walkę z wyuzdaniem 
i rozpustą paryża. 
Przedewszystkiem postanowił wyplenić plagę 
kokainizmu. 


Nowy prezydent policji paryskiej Mr. 
Morain, należy do typu tych ludzi, dla 
których nieprawdopodobne rzeczy stają 
się możliwemi, 

Mr. Morain zy nietylko ame 
rykańskie porządki na ulicach Paryża, 
które mają na celu usunąć wszelkie zato 
ry komunikacji i zmniejszyć niebezpie- 
czeństwo dla przechodniów, ale zamie- 
rza umoralnić Paryż, 

Utarła się bowiem opinja w świecie, 
iż stolica nadsekwańska jest współczes- 
nym Babilonem, a zepsucie doszło do nie 
prawdopodobnego stopnia, 

Wprawdzie rodowici paryżanie zwa 
lają winę tego zepsucia na cudzoziem- 
ców, którzy .ddemoralizują  francuzów i 
wyprawiają dzikie orgje, ale sława złych 
obyczajów przypada w udziale francu- 
ASA rasie, 

rezydent Morain chwycił się więc 
bardzo radykalnego środka | zarządził 
wielką obławę na rozpustników, 

Pewnego wieczora przeszukano wszy 
stkie podejrzane lokale i sprowadzono 
na policję tłumy zabawiające się nie dość 
poćzciwie, » 

Istotnie przeważała ilość cudzoziem- 
ców, francuzi stanowili skromną garstkę 
dochodzącą zaledwie do 15 proc., a w tej 
to liczbie byli przeważnie starsi panowie 
z prowincji, którzy przyjechali zabawić 
się nieco w Paryżu, 

Mr, Morain nie liczył się z tem wcale 
iż pomiędzy rozpustnikami znajdować się 
będą różni potentaci finansowi łaknący 
zabaw. Stanowią oni najpożądańszą kli- 
jentelę Paryża, gdyż zostawiają w stolicy 
majątki i dają zarabłać kupcom, hotela- 
rzom, magazynom, reszta uracjom, tea- 


trom itd. Bez nich nie przyszedłby Paryż 


do takiej świetności, 
Pack 
gą troską prezydenta i} 

walka z kokainizmem, PORCIE 

Wojną posiała tę plagę, która rozsze 
rza się z niesłychaną Kalow (6) 
ile pisma przemilczały dyskretnie walkę 
Mr. Morain'a z wolną miłością į zgoła nie 
entuzjazmowały się pragnieniem umoral 
nienia Paryża — o tyle przyklasnęły ży- 
wo zwalczaniu kokainowej plagi, piętnu 
jąc bez miłosierdzia tych kupców i te le 
kale, gdzie nabyć można ową truciznę. 
Publicyści francuscy są zdania, iż do roz 
szerzenia się kokalnizmu we Francji przy 
czynili się zwłaszcza Niemcy, albowiem 
w ten szatański sposób chcą rdegenero- 
wać naród francuski 

Kokaina sprzedawana w P st 
niemieckiego pochodzenia a dalia 
ją masowo różni kupcy niemieccy, 

Handel tym narkotykiem jest wybor 
nie zorganizowany, a na ogromne zarob 
dza się nawet porządni zresztą łu 


e. 

Celują zaś w tym handlu studenci me 
dycyny, którzy w ten sposób łatają swe 
fmanse, 

Dla handlarzy narkotykami okazał się 
prezydent Morain niezwykle surowy, a 
nawet okrutny, 

Celem ich wyłapania rozszerzył zna 
cznie sieć tajnej policji, która wciska się 
nawet w szeregi młodzieży | zwraca pilną 
uwagę na jej zdrowie moralne, 


Kilka sprytnie pomyślanych obław na 
handlarzy kokainą podziałało w sposób 
czarodziejski, albowiem pożeracz narko- 
zie” dobrze się musi natrudzić nim znał 

choćby jej szczyptę. 


jaką się szczyci o 


w70 0 


Skrzypek Fryc Kreisler urlopowany na 
jeden dzień z opery paryskiej, 


Paryski „L'Eclair“ pisze, że członko-|czci zmarłym 
włe orkiestry Wielkiej Opery w Paryżu |rzom Francji, 
ka, au-|bywatel narodu, który wówczas był już 

m 


oparli się udziałowi solisty skrz 
strjackiego obywatela, znanego i w Ło- 
dzi z koncertów w Filharmonji. Fryca 
Kreislera w przedstawieniu dnia 11 b, m, 

Kreisler jest solistą kontraktowym 1 
bardzo lubianym przez kolegów. 

Na dzień przed obchodzoną w Paryżu 
rocznicą Air w saa artyści sea rp 
try wystąpili do dyrekcji o zwolnienie 
Kreislera w dniu tym od >racy, nie wy- 
pada bowiem ażeby w dniu składania 


kich tam sęków?.. Czy biblii nie mna- 
cie?,.. 

— Proszę cię bardzo, ksłążę, nie śmiej 
sie.. Sam na własne oczy widziałem: 
stary żyd modlił się w komórce, a ja 
przez szparę patrzałem, żeby zobaczyć, 


jak to żydy się modlą.. I widzę: oparł | niesz... 


bohaterom wojny, żołnie- 
udział w obchodzi brał o- 


adanhi muzyków stało się zadość, a 
pipit Kreislera był opróżniony. 


A EE EATE w 


mee 
CZYTAJCIE ; 
” „Republike”. 


— Jeśli niema na to rady, to źle.., to 
bardzo żle.. To znaczy, że wszystko 
wkrótce przewróci się do góry nogami 
i chwycimy wszyscy jeden drugiego za 
gardło... Chociaż... wszystko jedno... ga- 
daj, niegadaj, a od. losu swego nie uciek- 
A los dla wszystkich jednaki: 


się głową o ścianę i coś tam szwargocze|trzy arszyny ziemi., I jak tak o tem po- 


po swojemu.. A jak wyszedł, poszedłem 
zobaczyć i widzę w ścianie: wielgachny 
sęk... 

— Ależ, ojcze drogi, znacie historię: 
baba postawiła miotłę do kąta, a po 
chwili deszcz zaczął padać., Więc dla- 
tego deszcz zaczął padać, że postawiła 
miotłę do kąta?.,. 

— A rzeczywiście... Co to znaczy 
jenteligencja, cholera ciężka! Masz, ja 
jestem święcie przekonany, że żydy mo- 
dlą się do sęków i wierzę w to całe ży- 
cie, a przychodzi mi taki uczony książę 
i jednem słowem daje mi takiego kopsa, 
że leżę i nawet nie zipnę,.. 

Ale to mniejsza o to, czy w sęki czy 
nie w”sęki, dość, że każdy wierzy ina- 
czej, więc napewno wszyscy źle... I znów 
tyle wiem, że nic nie wiem... 

— To już Sokrates ładnie parę tysię- 
cy lat przed wami powiedział, ojcze Gri- 
gorij.. To już trudno i na to już niema 


rady... 


myśleć, to tak się człekowi przykro robi 
na duszy, takie ogarnia zniechęcenie, że 
płunąć by chciał na to wszystko, co my 
wyrabiamy z tym Wilhelmem i ja z ko- 
bietami i wogóle... L widzisz, dlatego to 
ja piję... 


— No, dobrze.. więc teraz ja wam 


zadam pytanie, ojcze Grigorij, jeśłi ma- 


cie talkie wątpliwości, znaczy się, że la 
wasza osławiona mabożność niewiele 
warta w gruncie rzeczy.. Nie jesteście 
pewni, czy istnieje Bóg, a wciąż odby- 
wacie obrzędy, na których przez cały 
czas, niezależnie od tego co przy te" 
wyrabiacie, wciąż nie przestałecie m 
wić o Bogu? 

— Dlaczego mówię o Bogu? Bo wiem 
że te baby to lubią... A ja lubię każdemu 
zrobić przyjemność... A czasom tak z cie 
kawości, czy uwierzą... I te cuda wszyst- 
kie, co robię, to przecież kawały, ledwie 
ze śmiechu mie pęknę czasem... Naptzy- 
kład ostatnio u hr. Ignatiowej... 


(D. e, m). 
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Zmiana decyzji sekretarjatu Ligi narodów. — Pozorny spokój. — 
Ewakuacja Sudanu. — Przeciw nowemu gabinetowi — Ziwar-pasza, 


Genewa, 28 listopada, 


ciągu, Dziś zaaresztowała policja angiel 


Sekretarjat Ligi narodów postanowił | ska 35 strejkujących, podejrzanych o za 


przesłać protest parlametu egipskiego do 
rąk prezesa Ligi narodów, belgijskiego 
ministra spraw zagranicznych Hymans: 
sa, gdyż — jak mówi wyjaśnienie sekre 
tarjatur „z protestu parlamentu egipskie 
go nie wynika wyraźnie, czy jest on skie 
rowary do sekretarjatu, czy też do pre 
zesa rady Lig! narodów", W pewnych 
kołach Ligi narodów utrzymują, że nagła 
ta zmiana decyzjj sekretarjatu Ligi naro 
dów została spowodowana silnym nar 
ciskiem ze strony Frencji i Włoch, 
Londyn, 28 listopada, 
Z Kairu donoszą: Nastrój ludności è 
gipskiej pozostaje nadal podniecony, jak 
kołwiek ilość manifestacji i ich gwałtow 
ność naośół się zmniejszyła. Wiaądomoś 
ci ze źródeł angielskich mówia o daleko 
posuniętem uspokojeniu ludności, gdy w 
rzeczywistości uspokojenie to jest nader 
pozorne, Ccięgłe rewizje w domach zna 
komitych egipcjan i liczne aresztowania 
nie przyczyniają się do uspokojenia umy 
słów, Strejk studentów trwa w dalszym 


ł 


Złożenie mandatów przez 
aowomianowanych sena- 


torów. z 
Specjalna służba telegraficzna „Exprwssu”, 
Rzym, 28 listopada. 
Odrzucenie senackich manda- 
tów przez czterech nowomiano-= 
wanych senatorów wywołało 
wielką sensację w kołach poli- 
tycznych. 
g Pisma opozycyjne wskazują, 
i} 


jest to jeszcze jeden dowód, 
społeczeństwo włoskie uważa 
rządy Mussoliniego, jako rządcy 
gwałtu I bezprawia. 
R. 


Ratyfikacja protokółu ge- 
newskiego przez parlament 


niemiecki. 
Specjalna ałużba tslegraficzna „Expressu”, 
l Paryż, 28 listopada. 
Jak się dowiadujemy z dobrze 
polnformowanego źródła rząd 
rząd francuski w niedługim cza» 
sle przedłoży izbie protokół ge: 
newski do ratyfikacji.. 
L A. 


Prasa francuska o ułaska- 


wieniu gen. Nathusiusa. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressa”, 
Pisma poranne podkreślają, 
%% gen. Nathusius dziękował dy- 
rektorow! więzienia za należytą 
pleczołówitość nad nim I ścisnął 
op serdecznie dłoń na pożegna- 
nie. 
Rząd dobrze uczynił, iż dał 
jeszcze raz Niemcom dowód, że 
Francja nie pragnie żadnej zem- 
sty I dąży wszeikiemi siłami do 
powrotu wzajemnego zaufania 

obu narodów, 

1 A - 


Bezrobocie w Anglji. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu , 


Londyn, 28 listopada. 
Liezba bezrobotnych wynosiła 
w dn. 17 bm, w Angiji 1,209,000 
osób, czyli że w stosunku do ze- 
szłego tygodnia ubyło 9,000 
bezrybotitych. 
E S. 


a e i w e 


we - -godzinne 


miar wywołania nowych rozruchów, O- 


statnie wiadomości mówią o olbrzymiej 


raapiiestacji anti - angielskiej, która zor 
ganizowała się. samorzutnie w godzinach 
popoladniowych, po nabożeństwie za 
gen, Lee Stacia, 
rh Londyn, 28 listopada, 

Wycotywanie wojsk egipskich z Su 
danu podnieciło w jeszcze silniejszym 
stopniu wrogi nastrój przeciw władzom 
angielskim, Ewakuacja Sudanu nie od- 
bywa się tak spokojnie, jak to podały 
wczoraj źródła angielskie, Wojska egip 
ckie, otrzymawszy rozkaz wyriarszu, © 
parły się, oświadczając przez.usta swych 
dowódców, że podlegają jedynie rządo- 
wi egipekiemy 1 królowi i spełnią tylko 
ich rozkazy, Dowództwo wojsk sudań- 
skich wysłało do rządu egipskiego tele 
gram z oświadczeniem, że wojska egip 
skie nie opuszczą Sudanu bez wyraźne 
go rozkazy rządu i gotowe są walczyć do 
ostatniego naboju, Zwołana natychmiast 
rada ministrów poleciła ministrowi, woj 


Przemysłowcy niemieccy 
za nawiązaniem francusko- 
niemieckich stosunków han- 

dlowych, 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu . 

Berlin, 28 listopada. 
Niemieckie koła gospodarcze 
zaprzeczają, jakoby pragnęli od- 
wiec rokowania handlówe fran- 
cusko-niemieckie. Zwłoka w wy- 
jeździe rzeczoznawców ze sfer 
przemysślowców nastąpiła nie z 

ich winy. i 

Przemysł niemiecki jak ifran- 
cuski pragnie szybkiego powro- 
tu mormalnych stosunków go~ 

spodarczych. a 


Rząd niemiecki za 8-godz. 
dniem pracy. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
Berlin, 28 listopada. 
Minister pracy dr. Brauns wy» 
głosił wielkie przemówienie w 
Cassel, w którym omawiał spra- 
d; go dnia pracy w 
Niemczech. | 
Minister Brauns twierdził, iż 
nieprawdą jest jakoby rząd nie» 
miecki miał wypowiedzieć się za 
zniesieniem... S-godzinnego dnia 
pracy. 8 7 
Rząd niemiecki zgodził się, 
jedynie na przejściowe wprowa» 
dzenie 10-godzinnego dnia pracy 
ze względu na fatalną sytuacje 
gospodarczą Niemiec i niemoż- 
ność konkurowania przemysłu 
niemieckiego z zagranicą. Obec- 
nie kiedy sytuacja gospodarcza 
Rzeszy uległa poprawie rząd po- 
dejmie kioki celem aain i e 
nia z powrotem 8-godzinnego 
dnia pracy. 


H. Z. 
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BANKRUCTWA HURTOWNI WEG- 
KIENNICZYCH WE WIEDNIU, 


Specjalna służba telegraficzna Expressu", 


Wiedeń, 28 listopada. 
Dziś ogłosiły swą niewypłacalność 
dwie wielkie hurtownie włókiennicze: 
Fritz Klose, oraz Paschkus i Gruenhut. 


Passywa tych dwóch firm wynoszą 7 
i pół miljarda koron czeskich. 


=. mmm _ a 


ny wydać rozkaz -ewakuacji Sudanu i 
wyrazić w imieniu rządu podziękowanie 
wojskom egipskim za ich wierność i sta 
nowczość, Ewakuacja odbywa się obec 
nie spokojnie, 
Londyn, 28 listopada, 

Reuter donosi z Kairu, że jedno ze 
stronnictw, zbliżone do Zaglula Paszy, u- 
rządziło dzisiaj zebranie protestacyjne 
przeciwko nowemu gabinetowi egipskie 
mw, Liczni mówcy zarzucali Ztwarowi 
Paszy zbytnią ustępliwość wobec zarzą- 
dzeń angielskich zwłaszcza w sprawie Su 
danu a 

Paryż, 28 listopada. 

Zagtul Pasza oświadczył przedstawi- 
cielowi „Miatina”, że wskutek decyzji Zi- 
wara Paszy, odraczającej parlament na 
miesiąc, został zwolniony z przyrzeczenia 
popierania nowego rządu, Teri nie mniej 
jednak — oświadczył Zaglal Pasz 
wzywam do zachowania spokoju i to mie 
mo oskarżenia mego stronnictwa przez 
władze angielskie o współwinę w zbrodni 
która nas wszystkich doprowadzi do zśu- 
by: 


— 


Krawiec z Łodzi dygnita- 
rzem sowieckim w Berlinie 


Berlin, 28 listopada, 
Policja aresztowała tu dziś w nocy 
krawca Luftmana z Łodzi, podejrzanego 
o to, że był szefem znanej komunistycz 
nej centrali fałszywych paszportów. 


CEL WYJAZDÓ BENESZA 
DO WIEDNIA, 


Wiedeń, 28 listopoda, 

W związku z planem przyjazdu Bene 
sza do Wiednia podają dzienniki różne 
wiadomości, że przyjażd Benesza jest 
związany z kwestją utworzenia federacji 
naddunajskiej itd, Czeski „Wideński Den 
nik” ostrzega przed wszelkiemi fantasty 
cznemi pogloskami omawia tylko możli 
wość wstąpienia Austrjj do małej en- 
tenty. 


MASSARYK I BENESZ CHCIELI U- 
SZCZĘŚLIWIE CZECHY DYNASTJĄ 
ROSYJSKĄ. 


Praga, 28 listopada, 

„Pravo Lidu“ drukuje pamiętnik kapi 
täna Voska, pierwźsego pomocnika Mas- 
saryka i Benesza w czasie womy świato 
weej, W pamiętnikach tych, budzących 
ogólną sensację jest przytoczone memo- 
randum Massaryka z r, 1915 słarające się 
uzasadnić konieczność utworzenia kory- 
tarza łączącego Czechy z Jugostawją. 

Przy budowie państwa czeskiego w- 
ważano monarchję jako ŝamo przez się 
tozumiejącą formę rządu,  Kwestję dy- 
nastji proponowano załatwie w sposób 
dwojaki, Albo ententa miała przeznaczyć 
jednego ze swych książąt na tren czeski 
albo w razie uzyskanią korytarza z Jugo 
sławią przewidywana była unja persr nal 
na między Czechami a Jugosławia, Kapi 
tan Vosek pisze dalej, że Massaryk są- 
dził, że największą jednak popułarność w 
Czechach moglaby mieć dynastja rosyj- 
ska, W + -«żdym razie przy budowie pań- 
stwa czeskiego miano postępować lylko 
w jak na'ścisiejszem porozumieniu z Ra 
sja. 


WYJAZD OBOLENSKIEGO ZE SZTOR 
HOLMY, 
Sziokholm, 28 listopada. 
Przedstawiciel Sowietów Oboleński 
wręczył królowi listy odwoławcze i wyje 


chał do Moskwy. 


Warszawa, 29 listopada. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR. 


Nowy Jork 5,16 
Londyn 23,92 


Paryż 27,64 
Belgja 25,23 
„Włochy 22,39 


DRUGIE NOTOW, WARSZ + VWSKIR, 


Dolary 5,18 
Tendencja bez zmiany, 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA. 
Bank Dyskonto 5,25 
Bank Zachodni "1.90 
Rudzki 1,22 
Starachowice 
Lilpop 0,67 
Ostrowiec 6,25 
Cegielski 3,40 — 3,20 
Żyrardów 12,60 — 12,40 
Nobel 1,70 
Tendencja nie zdecydowana. 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA, 
Złoty 105 
Warszawa 104,50 
Dolary 5,43 
Przekazy na Warszawę 5,15 


2,17 — 2,10 


BUDŻET CZECHOSŁOWACJI I KORO 
NA CZESKA, 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”4 


Praga, 23 listopada, 
W związku z krytyką budżetu austrjac 
kiego przez „Times'a”* powstała w Cze- 
chosłowacji obawa spadku korony cze- 


skiej, 

Pisma czeskie starają się wykazać, że 
panika jaka wywołana została wśród 
społeczeństwa jest nieuzasadniona i że 
nie należy tracić wiary w stałość korony 
czeskiej, gdyż choć rzeczywiście budżet 
Czechosłowacji nie jest oparty na sil- 
nych podstawach to jednak równowaga 
jego będzie mogła być utrzymana bez po 
życzki zagranicznej, R. P. 


PODWYŻSZENIE STOPY DYSKONTO 
WEJ W NORWEGJŁ 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 

Chrystjanja, 28 listopada, 
Bank Norwegji postanowił zmniej. 
szyć stopę dyskontową z 7 na 6 i pół proc 
7 proc. stopa dyskontowa była pobierana 
przez Bank Nocy ech od 16 ''stopada 
roku zeszłego, czyli że przez cały rok, 
Powodem zmniejszenia stopy dyskonto- 
wej jest zmniejszenie się obiegu pienię» 

dzy papierowych, W. R. 


ŻĄDANIA PODWYŻKOWE PRACOW 
NIKÓW POCZTOWYCH W AUSTRJL 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Wiedeń, 28 listopada, 

Pracownicy RY i telegrafu wysta 
wili żądania podwyżkowe z terminem do 
10 grudnia, 

Ponieważ podwyżka płac pocztowych 
noże nastąpić tylko w razie podwyższe 
nia taryfy rząd postanowił zwołać konfe 
rencję rzeczoznawców w sprawie pod 
wyżki taryly pocztowej, SIO 

ten sposób zatarg z pocztowcami 
będzie zapewnie uregulowany, gdyż rząd 
nie chce dopuścić do strejku, 


MOWA WYBORCZA KANCLERZA 
MARKESA, 


S, 


Elkerteld, 28 listopada, 


, Na zgromadzeniu wyborczym strome 
nictwa centrum przemawiał kancle:$ 
dr. Marks w przepełnionej sali miejskiej 
Marks powiedział m, in, że ogromne re% 
drobnienie na partje i grupy wśród naro- 
du gonią S z okazji nowych. wybo- 
rów jest pożałowania godne. Zgłoszona 
nie malej jak 25 najprzerdźniejszych 
lišt do parlamentu, Faktycznych stron- 
niotw, mówił kanclerz, nie można iwo- 
rzyć na zasadach wyłącznie ekonomioz- 
tych, gdyż w tym wypadku nastąniłaby 
[nieunikniona walka wszystkich przeciw 
wszystkim. W dalszytn ciągu swej mos 
wy kanclerz potępił ostre tendencje an- 
tysemickie, które w obecnej kampany 
wyborczej coraz silniej się ujawniają, 8 
które nie dadzą się po ić z zasa 
chrześciaństwaw 


„EXPRESS _WIECZORNY* Str. 


Bitwa pod Łodzią. 


Wersja o „wizycie“ Mikołaja Mikołajowicza w Łodzi. 
Spoliczkowani oficerowie. — Zwycięstwa w komunika- 
tach i przegrane w rzeczywistości, — Wycieczki na 
pobojowisko. — Pauza i akt drugi tragedji. — Bitwa 


= Czy pan się naprawdę kocha w córce 
— Moja miłość dla niej jest tak potężna, iż jej nie |pod Łodzią, rezultat 


mogę wyrazić słowami. 
To wyraź pan ją w 


Linia bonurs Eeen“ 


Rys. H. Polier. 
bankiera X. 


cyfrach. 


Pierwsze wyniki obliczeń koskursowych. 


W dniu wczorajszym zakończone zo 
stały mozolne obliczenia złożonych w 
redakcji „Expressu' paczek z wycinka 
mi dla konkursu „Zakopiańskiego”, Z 
pośród nadesłanych 164 odpowiedzi. ol- 


46 nadesłałą 134 wycinki, 

P. „Giewont”, ul, Piotrkowska 46 na 
desłał 115 wycinków, 

P, „Gorliwy* — 131 egz, 

P, St, Podgórski, ul. Głowacka 8 (Ba 


brzymia ilość została wogóle zdyskwali | luty) — 140 wycinków, 


fikowana, gdyż nadesłane zostały paczki 


P, St. Kaczmarek, ul, Gdańska 57 — 


bez podania nazwiska uczestnika kon-| 207 wycinków, 


kursu, Wiele wycinków było niewłaści 
wych, gdyż nosiły one datę badź wcześ 


P, Lauferówna, ul. Zakątna 28 — 376 
Są to naturalnie, wyniki dopiero czę 


niejszą, niż 10 września, bądź też póź-| Ściowe, gdyż w dalszym ciągu niespraw 


niejszą, niż 15 listopada, 


dzone są jeszcze bardzo pokaźne paczki 


Dotychczas sprawdzono następujące | konkursowe, 


paczki: 


Dalsze wyniki obliczeń podane będą 


P, Iza Sanojcówna, Szosa Pabjanicka | w następnych numerach „Expressu”, 


„Dom Smierci“ pod 
Warszawą. | 


Z Warszawy donoszą nam; 

Henrykowie pod Warszawą, stał 
się tragiczną sensacją od tygodnia t. zw. 
dom zadżumionych. W osłatnich trzech 
dniach zmarło w nim przeszło 10 osób. 
Dom należy do niejakiego Partyki, .Za- 
gnieżdziła się tam jakaś niezbadana na 
razie choroba, 


Policja i urząd sanitarny zajęły się| Chicago A. 


E. spadł z takowego, ulegiszy obraże- 
niom 'ciała, 

Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz 
ambulatorjum: kasy chorych, poczem od- 
wieziono ofiarę własnej nieostrożności do 


domu przy ulicy. Nawrot Nr. 1. 


Post piętnastodniowy 
przywraca młodość. 


` Profesor fejologji na uniwersytecie w 
J. Carlson twierdzi, że zna- 


tym domem į badają pozostałych jego | lazł naturalny środek przeciw zbyt szyb 
mieszkańców, aby wyświetlić przyczynę | kiemu starzeniu się, 


choroby, która zabiła tyle ludzi w ciągu 
tak krótkiego czasu, 


Przejechany przez tramwaj 


Dziś o godzinie 10-ej przed południem| Po 


około Nr. 15 przy ulicy Piotrkowskiej, | posiędzie normadną wagę, bo tylko bar | 
podczas szybkiego biegu tramwaju 33 let| dzo wycieńczeni — nie mogą się podjąć | 
ni krawiec 
tramwaju, 


Moszek 
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udziela porad 
pisze 
załatwia - 


wy 
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Epsztaja wskoczył do | tej kuracji, 


EKIIDGI 
„REKURS 
Koncesjonowane biuro porad i zleceń 

administracyjno-skarbowych. 
PIOTREOWSKA 64 ODZ TELEFON 30-48 


(w podwórzu, prawe wejście, parter) 
we wszystkich sprawach administraryjnych, podatko- 
ch I mieszkaniowych 


rekursy, podania, zażalenia, memorjały. 


zlecenia interesantów we wszystkiech sprawach 
mistracyjno-skarbowych. . 94; 


Biuro otwarte codziennie od 9-ej rano do 7-05 wiecz. bez przerwy. ść 


„Recepta młodości" 
Pość piętnaście dnil 

Więc 15 dni nie jeść zupełnie (kto 
to potrafi?) a potem przyjdzie powrotną 
falą młodość, apetyt (cóż dziwnegol), świe 
żość umysłu itp, 


brzmi krótko: 


admi- 


35—12 


OCZ? "CHE 
e Pęd 


w | tej armji. 


pa 


iętnastodniowym poście człowiek F 


w nocy z 27-go na 28-y listopada. 


m, 
Na tle tych orgji krążyty po Łodzi naj- 


fantastycznieisze pogłoski,. Mówiono o 
| pozowane wizycie wielkiego księ- 
cia Mikołaja Mkołajewcza w jednym z ta 
kch lokali restauracyjnych i spoliczkowa 
niu ucztujących oficerów... 

Ba, mówiono nawet o wizycie „Jewo 
Wieliczestwa” Mikołaja drugiego... 

Faktem było jednak, iż w nocy z dwu 
dziestego pierwszego na dwudziesty dru 
gi listopada zjawił się w Łodzi sztabo- 
wym automobilem jeden z głównodowo- 
dzących armji i przeprowadził doraźną 
„inspekcję'' sztabu wojsk operujących 
em czego było zde- 
gradowanie kulku „frontowców* i odda- 
nie pod sąd polowy szefów intendentury 


Tymczasem sytuacja na froncie była 
wciąż niewyjaśniona: rosjanie raz po raz 
odpierali ataki niemieckie i... cofali się. 

Kanonada armatnia dookoła Łodzi po 
tężniała z dnia na dzień, a granaty nie- 
mieckie coraz częściej nawiedzały śród- 
mieście zwłaszcza dzielnicę położoną w 
pobliżu dworca kolejowego fabrycznego. 

Ludność miasta tak oswoiła się juź z 
tym stanem rzeczy, że poczęto urządzać 
wycieczki na pobojowiska — chcąc zap» 
biec temu niewygodnemu dla wojsk "o- 
syjskich wścibstwu wydano rozkaz, na 
mocy którego wszyscy ci „wycieczkowi 
cze' byli odawani sądowi polowemu za 
szpiegowstwo. 

Oczywista ostudziło to zapały ciekaw 
skich. Do Łodzi dniem i nocą napływały 
transporty rannych, z których większość 
ewakuowano z Łodzi, pozostawiając tyl- 
| ko ciężko rannych na miejscu. 

Dzień Łodzianina w czasie tych strasz 
mych dni, kiedy „jutro“ nieznane i ta- 
jemnicze zakryte było łuną pożogi i krwa 
wemi oparami, układał się tak dziwacz- 
nie, że w tym bezczynnym apatycznym i 
przygnębionym społeczeństwie niktby 
nie poznał ludzi pracy, ludzi czynu, któ- 
rzy wprowadzali w ruch tę potężną ma- 
chinę przemysłu, a w tych szarych z 
się martwych ulicach i domostwach nikt- 
by nie mógł odnaleźć tego pierwiastku 
ruchu i żywotności, 

Przez trzy tygodnie przeszło ulice 
łódzkie były bezludne i ciche, chłonęły 
tylko w siebie ten daleki oddźwięk kano- 
nady, odtwarzając go zgrzytami drżących 
szyb. 

Zabite deskami okna wystawowe, po- 
stacie schylonych przechodniów, obdarte 
sylwetki żołnierzy dopełniały tego potęż 
nego i smutnego obrazu. 

W dnin 25 listopada kanonada ucich- 
ła — Łódź odetchnęła, zdawało się już, 
że żelazna obręcz wojsk niemieckich roz- 
luźniła się i krwawe, straszne dni miną 
bezpowrotnie, pozostawiając tylko du- 
szące, jak zmora, wspomnienia, 

Tu i owdzie poczęto otwierać sklepy, 


na ulicach pokazały się grupy przechod- 
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niów, gdy nagle następnego dnte wieczo 
rem odezwały się ze pdwojoną siłą ar. 
maty niemieckie, ażąc granatami Żu- 
bardz, Widzew i Bałuty i pewne dzielnice 
śródmieścia, 

Znów rozpoczęły się tr. wędrów 
ki Sn o oiie d ć ku ib pa 
znów poczęły napływać ran- 
nych, a miasto ae Arena lega- 
nej fortecy. 

A tymczasem z dnia na dzień wzrasta 
ły ceny żywności i opału — z krańców 
miasta dochodziły coraz Mczniejsze wieś- 
ci o rabunkach sklepów żywnościowych, 
o burzeniu płotów, wycinaniu drzew nz 
ulicach, 

27-go listopada do rabunku sklepów 
żywnościowych rzucili się wygłodniali 
żołnierze rosyjscy, staczając bójkę. z miej 
ską milicją obywatelską, która była bez- 
silna. 

Na wieść o tem komendantura miast: 
wysłała silny oddział wojskowy, który u- 
jał przestępców na miejscu rabunku, po- 
czem zostali oni oddani sądowi polowe: 
mu, który ferował wyrok śmierci. 

egoż dnia wieczorem na ł im 
odcinku frontu niemcy przypuścili gene- 
ralny atak — kanonada wzmogła się tak 

wałtownie, że mury w śródmieściu drża 
y, jak gdyby kilkanaście ciężkich nała- 
dowanych aut ciężarowych przejeżdżało 
jednocześnie, na prezdmieściach od silne 
go parcia powietrza wylatywały szyby, a 
zebrana w suterynach ludność drżącemi 
usty powtarzała: „Od moru, wojny i gło- 
du"... 


Około północy kanonada ucichła, zas 
stąpiło ją ostre turkotanie karabinów 
maszynowych, a od czasu do czasu da- 
wał się słyszeć gruchot salw karabino- 
wych, 

Wreszcie wszystko ucichło... Wojska 
ruszyły do ataku... 

W ci potężnej, na tle krwawego 


łuną zalanego nieba toczył się ostry, za- 
cięty bój na bagnety — walka na śmierć 


i życie... 
(D. c. n.) 
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Zamilkły głosy syren fabrycznych. 


Z pod ogromnych maszyn — odeszli mali ludzie... 


Ulica Rzgowska., 

Szereg niskich. lichych kamieniczek, 
jednoparterowych domków drewnianych 
zwykły widok, jaki przedstawia kaźda u- 
liga położona w dzielnicy miasta, zamiesz 


Wczoraj szło się na interwiew do 
pysznych gabinetów, gdzie posadzki 
szklą się jak lustro, gdzie się częstuje cy 
garami i winem, dziś — idzie się gdzieś 
na krańce«miasta i błądzi się wśród izb 


kałej przeważnie przez rodziny robotni- | zadymionych, ciasnych, gdzie nikt nie ma 


cze. 

Mglisty dzień jesienny zieje tu jakąś 
niewypowiedzianą nudą i straszliwą apa 
kją. Ludzie suną błędnie na ulicy po błot- 
mistym bruku, po wystających kamie- 
niach. 

Domki — przeważnie stare, brudne, 
o odpadającym tynku., Okna nie mają 
 poczęści szyb i zabite są tekturą lub cien 
kiemi deseczkami, 

Tu i owdzie przed zapadłą bramą 
garstka obdartych, zamorusanych dzie- 
cialków grzebie się w rynsztokach 
starsi grają w guziki, lub w „łootbał” z 
piłką, skonstruowaną ze starych szmat i 
papieru. 

Od czasu do czasu rozbrzmiewa we- 
soły, beztroski śmiech tych wynędznia- 
łych, zziębniętych dzieci, 

A w domu — ojciec siedzi pewno z po 
„chyloną głową i myśli ponuro o czarnym 
futrze, a matka gotuje obład z ziemnia- 
"ków, które dostała „na kredkę”* w skle- 
pikt.. 

Ale dzieci te z pewnością jeszcze nie 
wiedzą, co znaczy to okrutne, bezlitosne 
słowo: strejk inaczej nie bawiłyby się tak 
beztrosko 1 wesoło... 

Dzieci te nie wiedzą z pewnością jesz 
cze o tem, że jutro, pojutrze przyjść mo- 
że dzień, kiedy matka nie będzie miała 
co do garnka włożyć.., 

Bawią się więc biedne, rachityczne 
dzieciaki wśród błota, a tam w domu oj- 
ciec założył bezczynnie spracowane dło- 
«je i myśli o tem, co będzie jutro, poju- 


ERPs, 


Zmienny jest tos dziennikarza... 


—. 


Kącik dla plęknych pań. 


Płaszcze sportowe. 


Paryż znowu przysyła ięknej pani 
coś nowego i oryginalnego, Jest to dywa 
nowy materjał na sportowe płaszcze, O 
czywiście, że trudno to sobie wyobrazić 
i w pierwszej chwili, pami, pełna przera 
żenia, będzie z obawą spoglądać na dy 
wan w gabinecie męża, no I naturalnie 
nia peges się z myślą włożenła go na 
s1€D10, 

Trzeba jednak mieć trochę zaufania i 
wierzyć w piękno pomysłów worne- 
go Paryża, terjale te są bardzo mięk 
kie, gesto tkane z jedwabiu i ślicznie u- 
kładają się na figurze, Kolory i desenia 
są piękne i harmonijne i napewno pani po 
lubj tę nowość, 

W nadchodzącym sezonie w Zakopa 
nem, na nieskazitelnem tle białego śnie- 
gu, pani, ubrana w płaszcz z takiego ma 
terjału, będzie tworzyła pociągający i e- 
fektowny obrazek, 

Płaszcze te będą dublowane skórą i 
również kapelusz ze skóry będzie bardzo 
odpowiedni do ich charakteru, Ubrania 
białe, do sportu zimowego, są coraz rzad 
sze, gdyż za bardzo zlewają się z tłem zi 
mowego krajobrazu, za to barwy żywe 
odgrywają wielką rolę w tej dziedzinie 
mody, gdyż tworzą silny kontrast z oto- 
czeniem, 

Szczególniej daje się zauważyć prze- 
waga koloru żółtego. Wobec tego mate- 
rjały dywanowe będą się cieszyły powo- 
dzeniem w sezonie zimowych sportów. 
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czem poczęstować „gości“, chyba szklan 
ką czyste; wody studziennej... 

Idę na wywiad.. 

Do kogo?.. Wszystko jedno... Oni są 
bezimienni, ich nazwisk nikt nie zna, a 
żadne gazety nie drukują — — — Cóż 
więc za różnica, czy to będzie Kasprzak, 
Walczak, Antczak, czy Wójcik? Każdy 
powie to samo, każdy ma to samo do po- 
wiedzenia,,. 

O tem, że głód bezlitosny zaziera im 
w oczy, o tem, że nie wiedzą, co im przy 
niesie jutrzejszy poranek, o tem, że w iz 
bie wilgoć na ścianach marznie,,. 

Lo tem, że jest strejk — ich jedyna 
broń, którą wykuwać chcą lepsze jutro, 
to znaczy: zapewnić sobie i rodzinie 
chleb i ziemniaki, 

A strejk — to dalsze głodowanie, to 
mieszkanie bez opału... 

Głodem tedy walczyć będą o chleb.. 


Strejk.,.. 

Z pod ogromnych gigantycznych ma- 
szyn odeszli mali ludzie, I znieruchomia- 
ło w wielkiej martwocie kipiące życie że 
laznych ogromów.... 

Pod kotłami wygasł ogień, a potężne 
koła rozpędowe przerwały swą gorącz- 
kową, nieprzerwaną pracę, Zamilkł sko- 
wyt pasów transmisyjnych, untilkło szczę 
kante kółek ł kóteczek, ustz:o łomotanie 
dźwigni i trybów, zamarł skowyt moto- 
rów elektrycznych... 

Nie przychodzą już tu wczesnym ran- 
kiem z blaszankami w rękach rzesze nie 
wolników tych żelaznych kolosów, nie 
widać w wielkich salach uwijających się 
ludzi w bluzach robotniczych... 


Poszli — jak zwykle — ale już nie 
wrócik... 
Strejk.. 


W ciemnej ponurej bramie wisi na 
drewnianej deseczce pożółkły skrawek 
papieru, na którym niewprawna jakaś 
ręka wypisała nazwiska lokatorów tego 
domu. 

Sześć rodzin robotniczych, jedna szwa 
czka, malarz pokojowy i dozorca — oto 
wszyscy „lokatorowie" zpadtej kamie- 
niczki, s 

Wybieram na chybił trafił jedno naz- 
wisko.. 

Wchodzę do izby dusznej, małej... Spe 
cyficzny zapach wilgoci uderza na wstę- 
pie, Na żelaznej kuchence gotuje jakaś 


— Kartofle, kartofle i — nic więcej- 
Ledwo na to starczy, a kto wie, czy bę 
dzie tych kartolli za dni kilka.. Chleb 
jest teraz przysmakiem dle nas,., 


— A co myślicie o strejku? Czy dadzą 
wam te 23 procent 


— Ja tam na procentach się nie znam 
Chcę tylko, by mi starczyło na chleb 4 
kartofle... I o to jest strejk i to mieć mu. 
simy, bo imaczej czeka nas śmierć głodo- 
wa... Teraz już jest tak źle, że chyba go- 
rzej być nie może.. Kto miał kredyt w 
sklepiku, to mu odebrali., Strejk, mówią, 
jest, zarobku nie macie, a my darmo 
sprzedawać nie chcemy... Kupowało się 
więc dotychczas „na kredę", a teraz i te 
go niema.. Źle, panie, bardzo źle... Do- 


kobieta o dziwnie bladej wynędzniałej|brze, że pan przyszedł, dobrze, że „Ex- 


twarzy pożywienie dla rodziny... 


press” będzie pisał o tem, to zobaczą lu- 


Przy małym stoliku obok ściany siedzą dzie, jaka się nam krzywda dzieje za na 


trzej mężczyźni... Głowy wsparli na dło- 
niach i rozprawiają © czemś żywo... 

Wyjaśniam cel wizyty.. Na twarze 
gospodarza mieszkania maluje się widocz 
ne zakłopotanie... 

— Ot, bo widzł pan — mówi, podsu- 
wając mi stołek — tak tu ciasno į nie- 
sprzątnięte... 

Mówię mu, że nie szkodzi £ proszę, by 
się nie krępował... 

Wszyscy obserwują mnie tu z dziw- 
nym zaciekawieniem — starsi i dzieci... 

-— Przyszedłem — mówię — by się 
dowiedzieć czegoś od was o dzisiejszym 
strejku, o tem, jak żyjecie, co myślicie... 
„Express“ mnie przysłał... 

— Cóż my możemy powiedzieć „Ex- 
pressowi' — mówi gospodarz mieszka- 
nia.. Wy chyba wiecie lepiej od nas, jak 
tam idzie nasza sprawa strejkówa... My 
od „Expressu* dopiero się dowiadujemy 
A jak żyjemy? Ot, patrz pan... 

Mówiąc to, wskazał mi na żelazną ku 
chenkę... 


Nowy kapitan 


z „Köpenick“. 


Iście kinematograficzny proces berlińskiego oszusta. 


Berlin, w listopadzie, 


Znów historja przypominające najlep 
sze czasy „kapitana z Koepenick" i obfi 
tująca w wiele momentów wprost grote- 
skowo śmiesznych. 

Na ławie oskarżonych zasiadł niejaki 
Oertel, używający tytułu barona von und 
zu Egloffstein. Tytuł nie jest właściwie 
uzurpowany, gdyż ojciec podsądnego był 
rzeczywiście baronem tego nazwiska; po 
nieważ jednak st baron zajmował zu 
pełnie sadcządae | kotpramkujące krew 
nych stanowisko niższego urzędnika, 
zrzekł się rodowych tytułów i nazwiska 
a otrzymał wzamian rentę j nazwisko 
Oertel, nadane mu przez króla bawar- 
skiego. Młody Oerte! twierdzi, że jakoby 
w roku 1918 uzyskał z powrotem tytuł 
barona — zgubił, niestety, papiery.... 

W ciągu wojny światowej popełnił 
QOertel niesłychaną masę oszustw z dużą 
precyzją i większą jeszcze bezczelnością 
Występując pod różnemi pięknie brzmią 
cemi nazwiskami wyłudzał pieniądze od 
ufających mu mężczyzn i kochających go 
kobiet, Grał rolę oficerów najrozmait- 
szych formacji (w rzeczywistości był żoł 
nierzem bataljonów robotniczych i przez 
pewien czas symulował obłąkanie), po- 
trafił być sędzią, wożnym sądowym (wy 
kradł papiery w pewnym procesie j sprze 
dał je osobie skompromiłowanej), kup- 
cem, arystokratą — wogóle wszystkim, 


Najlepszym jednak kawałem, który 
w o statniej chwili się nie udał, była spra 
wa wymiany okupacyjnych not „Kriesa'” 
które „z zamiłowaniem kolekcjonował 
niejaki p, Epstein z Poznania, a Oertel, 
jako oficer, baron v. Luettichau, ofiaro- 
wał się do korzystnego spieniężenia ban 


sorone] dla jeńców „Krifa", zdaje się w 
alli, 

W Halli znowu wywiesił Oertel na 
balkonie pierwszorzędnego hotelu szyld 
nieistniejącej wogóle „Kriłfy” i „robił“ 
sam barona Richthofena, promenując w 
mundurze huzarskim z odznakami lotni- 
czemi i z najwyższym orderem „Pour le 
merite” pod szyją. W ostatniej chwili ko 
mendant dworca fałsz wykrył i wypłatę 
wstrzymał, Posłał też chorążego z roz- 
kazem aresztowania fałszywego Richtho 
fena, ale Oertel najspokojniej poszedł z 
chorążym do komendy placu, „gdzie ba 
rona znali”... a potem się ulotnił, 

Jako świadek staje też p. Epstein, któ 
ry tytułuje Oertela wciąż jeszcze baro- 
nem i zapewnia sąd, że zawsze był pełen 
poważania dla niemieckiego munduru, 
Gdy przewodniczący pyła się Epsteina, 
czy ten nie przetrzymywał czasem not 
Kriesa, w celach spekulacyjnych, wyjmu 
je świadek z portielu banknot j mówi z 
uśmiechem: „Przecież tu napisano, że 
rząd Rzeszy wypłaci należność w mar- 
kach niemieckich"... Tableau, Podsądny 
Oertel zaś, przyznaje się do oszustwa, ale 
twierdzi, że chciał to uczynić z pobudek 
patrjotycznych„. antysemickich. 

Przy tej okazji wychodzą na jaw inne 
sprawki „barona”, Podczas rewolucji r. 
1918 był Oertel komendantem korpusu 
w Dreźnie i chwalił się, że uratował ro 
dzinę królewską saską. Śledztwo stwier 
dza, że przy tem „ratowaniu” zabrał so 
bie Oerte! gumy od samochodu królew- 
skiego. „Co za skromność, szydzi jeden 
z dziennikarzy niemieckich: Oertel mógł 
zabrać przecież cały samochód!” 

Po rewolucji stał się Oertel 
czem partyjno - narodowym, 


działa- 
Przytem 


knotów za pośrednictwem słynnego lotni | „brał na lewo", gdy się tylko dało, 


ka barona Richtkołena, dowódcy stacji 


Proces trwa,,. 


szą ciężką pracę.,. 
Głos mu się załamał, a przez twars 
przebiegł cień cierpienia... 


Towarzysze jego patrzeli tępo w pod 
łogę i dorzucali od czasu do czasu jakieś 
słowo... 

— Trzeba będzie chyba znowu wszy» 
stko wysprzedać z domu — rzekł jeden z 
nich — jak podczas zeszłego strejku. 


Handlarze już poczynają częściej przycho 
dzić do naszych mieszkań,., 


— Żle, panie, bardzo źle — dorzucił 
szeptem drugi... 


— “e 


Interwiew skończone... 


Wychodzę na ulicę.. Mgła jesienna 
otula nędzne, odrapane domki... 


I wsłuchują się w gwar, dochodzący 
z miastą, czy gdzieś nie rozlegnie się 
gwizd syreny fabrycznej... 
Cicho... 
Zbigniew Karnecki, 


Spiewaczka, którą zgubiły narkotyki. 


Juanita Hansen, wielce popularna 
śpiewaczka kabaretowa po obu stronach 
Pacyfiku, w ciągu pierwszych lat swojej 
karjery doznawała triumfów i powodze- 


nia, 

Mając lat 18 oddała rękę wysokiemu 
urzędnikowi M. Fernauld, lecz uciekła 
od męża i powróciła na estradę podbija- 
jąc serca i mącąc głowy miljonerów, Po- 
rucznik armji holenderskiej M, Walker 
przeprowadził rozwód, ożenił się i wy- 
wiózł młodą żonę na Sumatrę, Tam za- 
padła na febrę i zaczęła przyzwyczajać 
się do narkotyków, którymi ją leczono, 

Po raz drugi rozwiodła się i oddała 
rękę amerykańskiemu stręczycielowi fol 
warków Frenchowi. Znowu powróciła do 
kabaretu i ugrzęzła w nałogu picia narko 
tyków, palenia opjum i wogóle rujnowa 
nia zdrowia, French ją porzucił a młoda 
kobieta dostała się do Newarku w Sta- 
nach Zjednoczonych, gdzie ją zamknięto 
w szpitalu dla nieuleczalnych nałogow= 
ców. Jeden z lekarzy zakładu oczarowa 
ny jej wdziękami zapragnął wydobyć ją 
stamtąd i po wyleczeniu ofiarować swoje 
nazwisko, 

Władza sądowa nie zgodziła się na tô 
ponieważ nie wierzy w możność wylecze 
nia nieszczęśliwej. 


Olbrzymie powodzenie po- 
życzki francuskiej 
w Ameryce. 


Padpis na pożyczkę francuską w A- 

meryce na sumę 100 miljonów dolarów 
zamknięto w 4 minuty po otwarciu sub- 
skrypcji. 
Podniesno w ciągu tych trzech kwan 
dransów daleko większą sumę, niż 100 
miljonów tak, że będzie musiała i do 
repartycja udziałów, by każdy z subskry 
bentów otrzymał pewną część obligacji. 
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Pawilon polski na targach 
w Królewcu. 


Na najbliższych odbyć się mających 
cd 15—18 listopada 1925 r, Targach Kró 
lewieckich urządzony będzie dla wystaw 
ców polskich specjalny pawilon — na 
najlepszem nader widocznem miejscu. 

Dla firm polskich pragnących zna- 
leść zbyt swoich wyrobów w krajach 
wschodnio - europejskich, względnie 
chcących nawiązać z tłakowymi stosunki 
handlowe — byłoby nader pożądane 
przyjąć udział w Targach Królewieckich 
ze względu na to, iż Targi te odwiedza- 
ne są od całego szeregu lat — nie tylko 
przez kupców z krajów nadbałtyckich 

(Łotwa, Estonia, Litwa, Finlandja) — 
lecz również i przez delegacje sowiec- 
kich komisarjatów handlowych z Mos- 
kwy, Mińska, Charkowa i innych miast 
Rcsji Sowieckiej — celem poczynienia 
poważnych zakupów. 

Wszelkich dalszych informacji udzie 
la Oddział Targów  Królewieckich w 
Gdańsku, Langermarkt 1. 


Napływ emigrantów rosyj- 
skich z Czech do Polski. 


Warsz, kor. „Republiki telefonuje: 

W kołach politycznych jmowych 
omawiany jest możliwy napływ do Pol-| 
ki nowej fali emigrantów rosyjskich. 
Mianowicie liczni emigranci w Czechosło 
wacji liczą się z możliwością uznania 
S, S. S. R. przez rząd czechosłowacki, co 
pociągnie za sobą zmianę dotychczasowe 
go stosunku Czechosłowacji wobec saa | 
gracyjnych kół rosyjskich. | 


Według posiadanych przez nas in- 4 


formacji, główna łala emigrantów rosyj- ! 
skich w Czechach będzie usiłowała prze | 
cisnąć się do Polski. 

Koła sejntowć i polityczne wskazują 
na niepożądane skutki łakiej emigracji 


meza t | 


Hypnoza na odległość. 


W sobotę w Berlinie wydarzył się 
wyjątkowy wypadek hypnozy na odleg- 
łość. W jednym zes klspów jubilerskich 
aresztowano młodą pannę ze znanej ro- 
dziny arystokratycznej pod zarzutem kra 
dzieży cennego zegarka jakiemuś stojące 
mu obok, Ponieważ wydawało się rzeczą 
nieprawdopodobną, aby osoba ta chciała 
zegarek ukraść — wezwano lekarza poli 
cyjnego, który stwierdził, że delikwentka 


znajduje się w śnie hypnotycznym ji daje f 


odpowiedzi widoczełe dyktowane jej z ze 
wnątrz, a nie odpowładajace nastrejówi 
chwili. 

Wezwany psychjatra zdołał ją obu- 
dzić. Osoba ta nie zdawała sobie sprawy 
s tego, gdzie się znajduje» 


W Mediolanie odbywają się obecnie wielkie uroczystości na cześć wielkiego futurysty 

F., T. Marinettiego. Na ilustracjach naszych widzimy: 1) Marinetti w otoczeniu fułurys= 

tów różnych krajów; 2) Olbrzymi sztandar, ofiarowany poczcie przez miasto iedjolan; 

3) Tłum demonstracyjnie odprowadza Marinettiego z 
R w -w teatrze do domu. 


Z jesiennuch mód Paryża. 


przedstawienia galowego 
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Wieikt 1 ONY o B me di APC film świata, reżyserii Ernesta fisci. dda „adame Duba- 
= z ra = rry“ i „ Anny Boleyn“ = r 


Siemka 
„EB nity) 


Piękny paron 10 aktowy dramat, osnuty na tle życia młodej kobiety, rzuconej z ulicy wprost w objęcia zbytku, przepychu, 
wspaniałości, kobiety o duszy wesołej, skazanej na niezasłużone i niewypowiedziane męki, jakie znieść musiała, by nie paść ofia- 
rą lubieżnej namiętności książęcej i blichtru złota. Tragedja kobiety, omotanej siecią intryg, narażonej gą każdym kroko na ziesławienię. 


Wielkie Karnawałowe zabawy uliczne. 


Życie dwuch śródowisk: przepychu i nędzy.  Rozpaczliwe zmaganie z losem. 
Miłość i fałszywy grzech. z 


Początek o godz. 5-ej po poł.; w soboty i niedziele o 3-ej. 
Sala ogrzewana. — Ilustracja muzyczna pod dyr. L. KANTORA. 


Ogłoszenia dronn 


Kupno i sprzed 


i gwiazdkę! Na 
raty i za gotów- 
kel Łóżka niklowe 
wszełkiego rodzaju, 
krzesełka dziecinne, 
malerace, łóżka po- 


fektromotorów, dynamo- lowe, wózki dzie: 
epe c > cięce daje „Palma 
Reperacja may "immer. S25988XKNXNNKNKUNNAK Niowich Ao, 
wchodzące w zakres fachu. ox mad: a Ra Sanap ' 


= Teichmann i Mauch 


Blare elektrgczme oraz warsztafy reporacyjne, — Łódź, Piotrkowska 249, 
Przedstawicielstwo Austrjackiej Fabryki dynamomaszyn, Wiedeń, 


i W wielkim wyborze 


(Patery, ma 


Krysaly, 
Brony, 
Porcelan 
l Przy 


na biurka 


poleca po cenach 
przystępnych. 


III. Seget 


PIOTRKOWSKA 46. 


elektrycznych oświetleń i 
Instalacj A iiy. przenadcej. 


kład wszelkich artykałówelektrotechnicznych 


jakoteż motory I dynamomaszyny o każdej sile 


Wyżymaczki na RATY 


NILTNACZAI 


oryg. ameryk. najtrwalsze i naj- 
lepsze w użyciu z 5-letnią gwa- 
rancją sprzedaję NA RATY 


J. Szklar GUM. 


Pralnia chemiczna i Iabiamia | ORAZIA 


W damskiej i męskiej garderoby bez prucia Meble ładne do 
przedania z po 


Komplety mmko W. Durczyńskiego7=-: 


cza (Dzielna) Ns 40 
= HU, Brzezińska M5 = m. 4 front. 10019: 


dia dzieci do 12 lat 
będą czynne z dniem 
1- -1924 r, 
pod kierunkiem 


Tadensza Nieczyńskiego 


Wiadomości udziela się: 
w czwartki i soboty od 
9 do 11 rano w szkole 
p. Marji Wesołkówny. 


MA Wypas 


JEDWAB, koszule męskie, płót no 
I wszelką manufakturę, 


PIOTR CKARI, Plotrkowska 87, 
w podwórzu, 


[i ś s 
jęz. heb DARMO py 
stają jako RE © Tamże ftreblanka 
r n 
g m panie POSADĘ. 


ferty sub. „Dokładny życiorys", 2 


Przyjmuje wszelką garderobę do czyszczenia ł farbowania 
oraz firanki n „ Wyk i BOTY 
a ramac ykonanie solidnę, KALOSZE 


Filj a P M Ciepłe pantofle 
J ; omorska Ne 22 di Wyborowa łuki 


poleca 
H. PETERSILGE 
Piotrkowska 93 


Dr. 


l niiin 


| Specjalista chorób 
i skórny ch i wene- 

| |rycseych i włosów 
| Gabinet Rontgena |. 
4 li światło-łeczniczy 


H u.piotrkowska (44 


n róg Ewanglelickiej 
| Tel. 29-45. 


A Godziny przyjęciu 3—2 
B| S= bla oah Se- 


) 


(y heeri panie? 2 


cz 


tanio kupić | 


Zwróćcie A do jedynego nietylko na Łódź, 
lecz na całą Rzeczpospolitą 


Taniego źródła 


zakupu wszelkich 


artykułów kosmetycznych 
krajowych i zagranicznych. 


Przyjdźcie i CE nasze okna wystawowe 
I przekonacie się, że 


taniej nigdzie nie kupicie! 
PERFUMERIA 


|| Dr. med. 


LIE Ta 


j | Choroby skórne 


MODERNE Piotrkowska 17. 


< W. I. Osticmog Iskt. 
|Przymuj je A 4d o 


sumem | popoł 
ENA | Alaki AAA 34 


WA 
annei 


R. SCHULTZ 


(Dawniej W, Thiede) 
ul. Gdańska 112 


DW 


pa p NE A e 


I fi gum 

poszukuje zdolne 
gospodyni 
kuchni 


(izraelitki). Oferty składać do | Choroby skórne i 


„Republiki* pod 


ie 
e jil] 


pol Koi „teg 13 


z Kuchnia. 


w centrum miasta cena do umo- 
wy, Zgłoszenia pod „przyjśzdna*. 


Sprawdzanie |zzzę" Porno l Prybulshi 


| Choroby skórne 


f włosów. wenerycż- 


pl {leczenie światłem 
$ Lampa kwarcówą 


i promieniami 
Rontzena. 


Zawadzka Mx 1 


© Telefon Nr. 25-39 
$ j Przyjmuje oð 9= x 


| od 


Bi Dla pan od i—i 


| oddzietna poczeslnłś 


5 Dr. med. 


ii 


$ Cegielniana 43 


‘Choroby skórne, we 


R neryczno | moczopiciowe 
d Leczeniesztucznem 


słońcem wyżyno- 
wym. Przyjmuje 


Dr. med. 


BIIN 


Południowa Nr. 23 
Aea | ody 


pak R: “Przyj 
muje od 8—10i pół 
1—2 i od 4 —8 


Dr. med. 
M. Heller 


weneryczne. 

Sienkiewicza 52 
(róg Nawrot). 
12—2 i Z Panie 


EA 


zeci ojej z: Głów= 


Gets: skórne, 
weneryczne í dróg 
moczowych. 
Godz przyjęć od 
12-=3 i od 7—9 w. 


9924 —3 Panie od 3-4, 763625 


| SGWODÓW 


Nauka i wychow 


Jgęska korespott= 
dencję, tłumacze» 
nia załatwia natte 
czyciel angielskiego 
korespon dencji, lis 
teratury, Marko- 
wicz, Cegielniana 66 
928-2 


tudentka POZIE. 
lekcji, Prze: 
wia do egzani v 
Cegielniana $ r. 
kesówfia. 9472 


SENOR Je: wy* 
ucza listownie, 
szybko,  jaknajdo= 
kładniej (gwarancja) 
Instytut Stenogra» 
ficzny — Warszawa 
Mokótowska Xè 39, 
Ządajcie obszernych 
bezpłatnych prose 
pektów. 472 


Posady, 


„Sin buchat 
ter - bilansistia z 
wieloletnią prakty= 
ką poszukuje” stałej 
posady lub na go* 
dziny. Referencje 
pierwszorzędne Łase 
kawe oferty do 
jez pod „Bi- 
lansista*, 879 8 


otrzebne uczennica 

i podręczne do 
kapeluszy. Zgłaszać 
stę do „Bon-Tonu* 
Pomorska 23. 938 


PR slostra 
do dzieci obejmie 
zaraz posadę, Of. 
pod „D“ do sdm, 
„Expressu*. 843-3 
REA RODEM AEO ZZOZ TAA 
agga || sen rutyno= 
wana nauczyciel- 
ka do dziewczynki 
przechodzącej kurs 
klasy drugiej możli- 
wie z hebrajskim 
Oferty pod „R. P,“ 
do "Republiki" 899 
mamme CYT LTZ 
oszukuje się agetń= 
tów do sprzeda. 
ży artykułów spa= 
żywczych. Zgłosze: 
nia przyjmuje Tow. 
Aprówizacji Misst 
Polski Przejazd 2 
od 10 — 16 go dz 
5.06 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimatrawy (na steoqie [U szolt.j W TEKSCIE 49 gr. za wiersz milime 
trowy ima sir.4 szpulty; NEKROLOGI i NADZSŁANE: 8) gr. za wiersz nilgterowy tna 4szpa ty 
Zsręczynowe | zasiub. po tekście G zł Zamierzcoweoś orog. Zaąfan. o 100 proc. drożej Za termit 


NN 
W Łodzi zł. 2.50 miesięcznie =- Zamiejscowa 4 gra 
Prenumerata: Z ye ee pik "U i miesięcznie, Ogłoszenia: 
OOOO noszeme do domu 20 groszy druk ogłoszen admiuistr me odpowiada Drobne IÙ 
> AE TA NY s is e odpow? 3 gr Poszs [wanie pracy 8 grosz- Nafmnłejsze 15 gf 
Express wieczorny i Republika łącznie zł,5,79 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Teleron 27-24,22-1% Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 po poł, Rękopisów niezamówionych nie da się : 
Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) o 100 procent drożej, 


Za wydawnictwo „Kepublika*, Sp, z ogr odp W, Polak, Czcionkami „Repuoliki* Piourkowska ið  łocziia, Piowkowska l Redaktor odo, Józel Burman 


